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P m g l ę d  artykułów.
Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Składki dla 

włościan galicyjskich powodzią zniszczonych, 
—  Z Wiednia.

Wiadomości zagraniczne: I l i s z p a n i j a :  Gu- 
bernator Madrytu otrzymał dymisyję. Wy
roki na sprawców rozruchów w Waleucyi. 

A n g l i j a :  Wielki Książę Rossyjski Konstanty 
w Plymouth. —  Głos dzienników angielskich
0 miuisieryjum francuzkiem.

F r a n c y j a :  Depesze od marszałka Bugeaud
1 pogłoski o Abd-el-Iladerze.—  Poselstwo do 
Cesarza'marokańskiego i stan rzeczy w tern 
państwie. —  Zajęcie Kolonii przez angielsko- 
fraucuzka llote.

ł  C

P a ń s t w o  p a p i e ż  l t i er  Okropna powódź 
w Rzymie.

D a n i j a : Stosunki włościańskie.
K o  winy.
Wiadomości handlowe i  przemysłowe: Ze Lwowa. 

Z  Odessy —  Nowy wynalazek w wiatrakach. —  
Niezawodny sposób wyleczenia z wścieklizny. 

Dodatek nadzwyczajny. Doniesienia księgarskie.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L wo wa .  —

Czterdziesty szósty spis darów
dla dotkniętych powodzią mieszkańców 

galicyjskich.

U Prezydyjum c. k. Rządu krajowego
złożyli : zr. kr.

Rząd krajowy Dolnej Austry i ze składki 519 20 
■» » morawsko-szlązki v 1280 12%
U c. k. urzędu obwodowego jasielskiego ; 

Trzetrzewióski, pleban i dziekan gorlicki,
ze składki , mianowicie : zr. kr.

Paralija G o r l i c e ........................................14 50
» K o b y la n k a  12 24
» Rzepienik   9 30
» Moszczenica.....................................8 —
»  T u r z e c .....................................   6 30

zr. kr
Parafija Rozcnbark . . . . . . .  5 —-

t - Jodtówka . .............................. 5 ,—
> Luźna   . , , 5 24
.  Siedliska........................... ....  7 _
» Libusza . . . . . . . .  4 ___
• P o ln a ...............................2 2
» Biuarowa............................................ go
» B ie c z ................................ .................
r Zborowice . . . . . . .  —  40
» R o p a ..............................—  40
» Szalowa . . . . . . . .  —  go
* Z a g ó r z a n y .............................  4

Dystyngwowańsi ze Zborowic . . .  —  40
* z T u r z e j .......................... 3 —=

Serafin , pleban i dziekan odrzyltońskr
ze składki . ....................................5 3

Jędrzejowski, pleban osobniclti . . .  4 —
» ze składki w kościele . 2 —

Mandataryjusz z Osobnicy . . . . .  1 —
Twaróg , pleban strzyźowski obr. łac. 5 —
Kiernicki Konstanty, właściciel Frysztaka 1  —  
Zaręba Józef, r Kobylego 1 —
Poznański, mandataryjusz z Frysztaka —  40 

» ze składki gminy fryszlacltiej
chrześcijańsk. 5 8

” » * żydowskiej 3 56
Państwo Wysowa 5 —.

*■ Uście r u s k ie  5 __
Rarczyuski, mandatarjausz z Wysowej ze 

składki, a to :
Gmina Wysowa dała . . . . . .  12___•

* Blechnarka . . . . . . .  7 _
* Uście ru sk ie  7 —
»  Kwiatów . . . . . . . .  4 —
* S m e r e k o w ie c  12 —
»  P r z y s łó p    3 —

Magistrat jasielski ze składki , do której 
się przyczynili:

Wandiaczek 2 —•
Piątkiewicz Wojciech . . . . . .  —  9
Krajowski J a k ó b ..........................   . . —  10
Gottlich A d a m .............................. ..... i 0

A



zr. kr.
P i l l a ........................................................... —  40
Januszkiewicz Wincenty . . ; . —  20
Pollakowa Franciszka . - , . . . . —  10
N. N................................................................... 40
Miierowicz ...................—  20

Z  W i e d n i a .
Nadworna komisyja publicznego oświecenia 

nadała opróżnioną przy Iwowskiem , domini- 
łiańskiem gimnazyjum katedrę grammatykal- 
nego nauczyciela, grammatykalnemu nauczycie
lowi w Stanisławowie , J ó z e f o w i  W e s o ł o w 
s k i e m u ,  a opróżnioną przezto posadę nauczy
ciela grammalyki w Stanisławowie , adjunktowi 
przy Iwowskiem gimnazyjum, J a n o w i  P i s u- 
t y ń s k i e m u.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
M is z p a u | ja «

Z  M a d r y t u  d n i a  1 1 . l i s t o p a d a .  Pan 
C o r d o w a ,  miejscowy gubernator w Madrycie 
zadął i otrzymał .dymisyję. Uraził on się przez 
to , źe polityczny szef A r  t e  ta ścigając zaka
zane gry , kazał w tym celu przetrząść także 
kasyno, którego przełożonym był jenerał C or
d o w a  wraz z bankierem S a l a m a n k ą ,

Z  Walencyi dowiadujemy się pod dniem 9. li 
stopada, ze większą część z powodu rozruchów 
na dniu 3. uwięzionych obywateli znowu wy
puszczono na wolność. Ale niektórych z nich, 
a między tymi, dawniejszego członka Kortezów 
M a t e o  C a l v e t ,  tudzież innych znanych jako 
progresistów, wygnano z rodzinnego miejsca 
w inne poczęści bardzo odległe prowincyje, 
jako to : do To ledo , Ilaceres (niedaleko por
tugalskiej granicy w Estremadurze), Sąd wo
jenny ukończył dnia 3. wieczór przedsięwziętą 
indagacyje z uwięzionymi; fiskus wydał niemal 
na 29. żołnierzy i cywilistów wyrok śmierci , 
a gdy ostatni goniec z Walencyi odjeżdżał, pro
wadzono dziesięciu osądzonych na plac tracenia.

W ie IS Ł B  H r y ts s a a l ja  i  S r l a n d y jA *

Z L o n d y n u  dnia.  18. l i s t o p a d a .  Jego 
Cesarzowiczowslta Mość Rossyjski W ielki Książę 
K o n s t a n t y  przybył w sobotę dnia lógo ,na 
linijowym okręcie Isujermanland do Plymouth.

Dziennik Morning -  Chronicie , organ lorda 
P a 1 m e r s t o.n a , rozwodzi się nad nowem 
obsadzeniem ministerstwa w ojny,w e Francyi 
i utrzymuje , że guizotowski gabinet nie starał 
się przytem ani o świeżą siłę, ani tez je j uzy
skał; być m oże, iż sądzi, że je j nie potrze
buje: »Nojvy minister wojny8 mówi Morniny-

Chronicle da lej, »pan M o l i n e  d e  S t. T o n , 
znany jest wielu osobom jako fraucuzlti komi
sarz, który przez długi czas do angielskiej le 
gii w San Sebastian i w innych miejscach był 
dodany. Podówczas był on kapitanem a pó
źniej pułkownikiem i uchodził za osobnego 
ajenta marszałka S o u 1 t. W  owej sławnej re- 
wolucyś, która obaliła E s p a r ł e r a  dla zastą
pienia go N a r v a e z e m ,  i w której przez 
wpływ Królowej K r y s t y n y  uchylono kon
stytucyjne ministeryjum Ii a la  t r a w y ,  byli. 
Francuzi , jak teraz wiemy z pewnością , g łó
wnymi sprawcami, a to więcej ajentami mini
sterstwa wojny niż ministerstwa spraw zagra
nicznych. Bylito francuzcy wojskowi, którzy 
się wdali z hiszpańskimi oficerami, a marszałek 
wiedział więcej o tej intry'dze niż p. Gui zot .  
A le jakkolwiek pomyślne i zupełne są skutki 
pomienionego spisku, jednakże zawsze jeszcze 
potrzeba bronić ich, a tern bardziej potrzeba 
utrzymywać Iliszpauiję w tej samej siatce,.któ
rej nitki i końce biegły przez francuzkie mi
nisteryjum wojny dla skoncentrowania się w zda
tniejszej dłoni. Nikt nie jest zdolniejszym do 
utrzymywania tych ważnych nitek , jak te
raźniejszy jenerał S t. Y  o n , który późniejsze 
swe epolety bardziej jako dyplomatyczny n il 
jako wojenny ajent francuzkiego ministeryjum 
w Hiszpanii uzyskał. Jeżeli wiadomość o ta
kich rzeczach obudzą nieprzyjemne wspomnie
nia , przynajmniej przyznać należy, że to mia
nowanie nowego ministra wojny nie każe się 
domyślać ze strony Francyi stanowczych wo- 
jeufiych zamiarów, ani też, ze ona partyję wo
jenną pozyskać pragnie. Widać oczywiście, że 
ta partyja się zmniejszyła, i gdyby nie było jak 
tylko ten. jeden fakt, że pana T h i e r s a  uwiel
biano w Gibraltarze i w A n g lii, i że on nie do
znał ani szyderstwa . ani gniewu od tych, ze 
swoich ziomków, którzyby go Dyli zdrajcą na
zwali, gdyby przed rokiem albo przed dwoma 
laty przyjął był tylko setną cześć tych grzecz
ności , tedy jasną jest rzeczą , że ideje zdro
wego rozumu i spokojności znaczne uczyniły 
postępy, i że we Francyi znowu wpływ uzyskują. 
Drugie znamię tego rodzaju widać także w dzień- 
nikach. Przed dwoma laty zostawały nieprzy
jazne Anglii dzienniki w największej obawie, 
i teraz zachodzi ten przypadek z dziennikiem 
ConstUutionnel tudzież z innemi umiarkowa- 
nemi a liberalnemi dziennikami. Jeżeli ich 
za przyjaciół i sprzymierzeńców uważać nie 
możemy, jednakże spółzawodnictwo ich trzy
ma się w karbach zupełnej przyzwoitości 1 
honoru, a nieprzyjaźń ich nieposuwa się 
aż do noża. Pan G u i z o t  ma szczególnej-
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raą ztą<3 korzyśćjiż politycznemu, podzwrotniko- 
Trem u wiatrowi francuzkiej nienawiści przeciw 
Anglii, który lak zaciekle dął mu w oczy, i 
tylokrotnie grozi! rozbiciem okrętu, śmiało sta
w ił czoło i przeżył go. Przypadek ten zacho
dzi tak dalece, iżbyśmy się nie dziwili , gdy
by wiatr opozycyi zwrócił śię W przeciwną 
■ tronę, i gdyby wielką zbrodnią tego ministra 
na przyszłych posiedzeniach było, nie jego po
wściągliwość w rozszerzeniu . sławy i posiadło
ści Prancyi, lecz jego szaleństwo w nierozsąd- 
nem ich rozszerzeni o.“ Morniny-Herald nad
mienia o tym artykule, który tak jawno przy
znaje francuzkieinu rninistcryjom zasługę utrzy
mania pokoju, i nieublizając bynajmniej sła
wie Króla Francuzów i pana G u i z o t a ,  czy
ni tę uwagę, ze ministrowie angielscy nie ła
twy także mieli urząd przy wspieraniu fran- 
euzkieh stróżów pokoju, • ze lak S i r  R o -  
b e r t P . e l  jak i lord A b c r d e e n  w tej 
mierze nie chodzili po różach. Cały numer, 
mówi dzieńnik Herald, mógłbym zapełnić wy
liczeniem tego wszystkiego, ro w Anglii czy
niono, by, dalsze trwanie pokoju niepodobnem 
uc-ynić. Niezapomniane są jeszcze podburza
jące mowy lordaP a ł m e r s t o n a w izbie niż
szej i codzienne powstawanie na lorda A b e r- 
d e e n a dla tego , że się na wyspie Otahajty , 
w Maroko, Hiszpanii, we Włoszech i w Le- 
waócie nie sprzeciwia Francuzom, podobnież, 
i owe nikczemne miotanie potwarzy na odwa
gę Francuzów i obyczajność Francuzek w ogło
szonych w Gazecie Times nieprzyjaznych listach 
i  Tangeru i Otahajty. Gdyby był angielski 
rząd usłuchał uroszczeń lorda P a l m e r s  t o n a  
i dzieńnika Merning-Chraniele, albo gdyby tyl
ko zdaleka był przybrał ton Gazety Times, 
byłaby niezawodnie wybuchnęla z Francyją 
wojna. Za wsparciem Króla Francuzów i pa
na G u i z o t a  utrzymali S ir  R o b e r t  P e e l  
i lord A l d e r d e n  przez cztery lat pokój, i po
konali we Francyi nieprzyjazne ku Anglii uspo
sobienie. Gdyby oni, hyli tylko tego jako mini
strowie doknzali , jużby to było dostatecznem 
do chwały nawet długiego, publicznego żyeia.*

E T ra n e s js t*

Z P a t y i  a d. i  ii. l i s t o p a d a .  Rząd otrzy
mał od marszałka H u g e . a u d  dwie depesze 
z dnia 3. i 5. listopada. ftotychczas nie zaszło 
nic stanowczego. Pogłoska o śmierci A b d - e 1 - 
ł t a d e r a  okazuje sio jako bezzasadna. Podługdo- 
niesień z Oranu d. 10. list. niewiedziano tam nic 
o jenerale L a m  o r i  c i ć r c ,  lłomunikacyje 
między Oranem, Tlemzencm i Dżemmą były 
przerwane; na granicy marokańskiej ma b ć

założony obóz z 12,000 ludzi. O obrotach Ab d- 
e l  - I l a d e r a  nie miano w Oranie dokładnych 
wiadomości. - O Emirze krążyły rozmaite po
głoski ; jedni utrzymywali, że on rozłożył śię 
obozem między Bcl-ab-bes i Maskarą ; drudzy, 
że powrócił do państwa marokańskiego dla ko
rzystania z rozruchów, które tamże przeciw Ce
sarzowi A b d - e l - R  h a m a n i e  wszczęto.

Podług prywatnego doniesienia z Tangeru 
pod dniem 5. listopada, przybył tam dniem 
wprzódy pan H a m on  t , członek przy m ini
sterstwie spraw zagranicznych. Ma on-.odfran- 
cuzkiego gabinetu polecenie udać się do Cesa
rza marokańskiego i zawiadomić go, że rząd 
postanowił ścigać w marokańskim kraju A b d- 
e ł - K a d e r a .  Pan H a m o n t  przed udaniem 
się w dalszą podróż, chciał pierwej zaczekać 
na powrót angielskiego ajenta, pana D r u m -  
m o n d - II  a y, który kilkoma dniami wprzód 
pojechał do Cesarza marokańskiego dla o- 
świadczcnia mu , ze Wielka Brytanija uznaje 
za słuszne to prawo, z którego Francyja uży
tek zrobić zamyśla. Pan H a m o n t  opuścił 
Paryż niemal przed trzema tygodniami. Mi- 
syja jego prócz powyższego zamiaru miała tak
że dążyć do skłonienia Cesarza A  b d - e l- 
R h a m a n a, aby sam prosił formalnie o wkro
czenie francuzkich wójsk w swoje państwo dla 
pokonania wzrastającej potęgi A b d - e,l - Ił a- 
de ra.  Jakoż zdaje się,  że wpływ lego ostat
niego w państwie marohańskiem jest w samej 
rzeczy teraz większy , niż władza samego Ce
sarza , i że ztąd tronowi A b d - e l - R h a m a -  
na wielkie niebezpieczeństwo zagraża. Mar
szałek B u g  e a ud miał otrzymać rozkaz wstrzy
mać się tymczasem z swoimi obrotami i nie- 
zapuszczać się za A b d - e l  - I ł a d e r e m  w pań
stwo marokańskie, aż pokąd nie będzie dokła
dnie wiadomo , jaki sKutełt weźmie misyja pa
na H a m o n t .  Panu G u i z o t o w i  byłoby bar
dzo na rękę, gdyby przy otworzeniu izb mógł 
ogłosić, ze gabinet otrzymał od Cesarza A b d -  
e l - R  h a m a n a  prośbę o interwencyja i że 
francuskie wojska są już w marokańskim kra
ju. Listy Tulonskie zawierają wiadomości z Tan
geru pod dniem 3. listopada, które potwier- 
dzają pogłoski , że w państwie marokailskiem 
wybuchło powstanie. Słychać, że wszystkie 
maroKauskie plemiona w obwodach niedaleko 
Melili podniosły jawnv bunt, i że w calem 
państwie marokańslłiein są bardzo wzburzona 
umysły.

Tętni dniamy otrzymano urzędową wiado
mość, że połączone zbrojne siły Francyi i An
glii zajęły miasto Kolonia del Sakramento, 
klóre aczkolwiek należące do rzeczypospolilej
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Uragwajn, jednakże przez argentyńskie wojsko 
dyktatora R o i a s  obsadzoue było.

Faiistwo Fapezk ic.
W  skutek ciągłej ulewy byto w Rzymie i w 

poblizkiej okolicy od 8go do lOgo listopada 
stra3zue wezbranie wody. W  liście z Rzymu 
pod dniem 10. listopada czytamy - Nawet naj- 
a fars i wiekiem mieszkańcy naszego miasta niepa- 
niiętują tak>ej burzy i tak ulewnych jesiennych 
deszczów jak te, które od trzech dni trwają. 
Dotąd panowała u nas najpiękniejsza pogoda. 
Nagle jasuy dzień zamieuił się w noc ciemną, 
śród nieustających błyskawic, grzmotów i ule
wnego deszczu. Można sobie wyobrazić jak 
ogromna inasa wody spadła deszczem na zie
m ię , gdy strome brzegi Tybru, które w pią
tek jeszcze prawie na pięćdziesiąt stóp po nad 
rzekę wystawały, teraz zupełnie są zalauewo- 
dą. Również i wszystkie nizko położone dziel
nice naszego miasta są zalane, i niemożna jak 
tylko barkami do nich się dostać. Zrządzona 
przez to wezbranie Tybru na polach po niżej 
gór sabińskich szkoda , jest nadzwyczajnie w iel
ką. Poczty spóźniły się prawie o cały dzień, 
a podróżnych, którzy się byli puścili w drogę 
do Neapolu, Floreucyi i Ciwilawechchija, wi
dzieliśmy dziś powracających w swych powo
zach, gdyż główne i poboczne gościńce są za
lane.®

Z królewskiej kancelaryi wydano następujący 
list, zawierający niektóre przedstawienia o pra
wnych stosunkach włościańskiego stanu do wszy
stkich urzędników, również jak i do hrabiów 
i baronów 1 którzy urzędowe funkcyje pełnią: 

»Kancelaryja dowiedziała się, że niektóre oso
by starały się już od niejakiego czasu w ro
zmaity sposób wpajać w włościański stan tak 
przewrotne wyobrażenia, któi'e do nieukonten- 
towania prowadzą i że takowe mogłyby wywo
łać takie życzenia i żądania, któreby bez nad
werężenia niezaprzeczonych praw własności i 
ustawami zagwarantowanych kontraktów, a za
tem bez wstrząśnienia węgielnych zasad pomyśl
ności i bezpieczeństwa każdego obywatela, za- 
8pokojonemi być nie mogły. Dotychczas oddawa
no s>ę tej nadziei , ż.e te usiłowania wszędzie 
rozbiją ę o zdrowy rozum włościańskiego sta
nu , o jego poważanie dla przypisanych usta
wami praw, i o uczucie ocknięte w nim dla 
tych pomyślnych postępów. które uczynił za 
przyczynieniem się sprawiedliwej, i o jego do
bro troskliwej ustawy, w pomyślności, oświa
cie i obywatelskiej nietykalności, i które, przy

spokojnem rozwinięciu stosunków, których cia'o 
prawodawcze i rząd niezaniedbają podobnie jatt 
dotychczas popierać, i na dal uczynić może. 
Jednakże okazało się, że wielu członków w ło 
ściańskiego stanu dało się uwieść fałszywym 
wyobrażeniom, i miało udział w niesłusznych 
żądaniach , które na tych wyobrażeniach są 
uzasadnione. I  tak mieliśmy przykłady , że w ło
ścianie na niektórych dobrach, po uprzedniem 
zmówieniu się, które na wolność pojedyńczego 
wkładało więzy, zabrali się w masie u swe
go właściciela dóbr, by przezto nadali w ię
kszą wagę sweinu żądaniu względem odmia
ny w prawnych swoich stosunkach , również i 
w niektórych dobrach namówiona przez złych 
doradzców czeladź odstąpiła od roboty , do 
której była obowńązana. Runcelaryja nie wąt
pi, że rozumni i dobrze myślący mężowie przy 
wydarzonej sposobności oświecą włościanina jak 
bezzasadne są pomienione wyobrażenia, i jak 
zgnbnie jest dać się namawiać tym, którzy go - 
dla swojego zamysłu obrabiać się starają. Naj- 
szczególniej liczy rząd na t o , że duchowni 
parafijalni użyją swego wpływu na włościański 
stan do tego celu. Jednakże kolegijum ma 
sobie oraz za powinność wezwać publiczną 
zwierzchność, aby w potrzebnym razie dla za
pobieżenia tej nieprzyzwoitości, użyła ustaw i 
powierzonej sobie władzy « ^

m m m  _  J M m r w *
Meteorologiczne Nowiny z tego miesiąca są 

dość ciekawe: Po mrozie 7-stopniowym, który 
dnia 4. b. m. wyrwał się prawdziwie jak Filip 
z konopi, powietrze zaczęło znowu wolnieć, 
prąd łagodnego wietrzyku był ciągle południo
wo-wschodni , i obdarzył nas przez kilkanaście 
dni przyjemnem wiosennem -ciepłem , przy 
najpiękniejszej i dość suchej pogodzie, ledwie 
parę razy deszczem przerywanej. Mieliśmy 
dnie, w których ciepło dochodziło w godzinach 
południowych 10, 11 a nawet 12 stopni w cie
niu ; wały spacerowe stolicy naszej bywały jak 
gdyby w lecie pełne osób świeżego powietrza 
używających. Nawet rankami i wieczorami 
trzymało się ciepło częstokroć na 5 do 6 sto
pni ; i w nocy rzadko kiedy- spadał termometr 
niżej zera. —  Przy tak ciężkim , co do zbio
rów roku , prawdziwe to błogosławieństwo nie
bios , bo użyczyło nam dość- czasu do ukoń
czenia wszelkich-robót w pola, będących nie
jako zakładem naszej przyszłości. —  Od 23. 
b. m, nastało dżdżyste i przykre powietrze je-
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ust rok 1846o
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Lwów , dnia 16. Listopada fl§45.
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sienne, a' wiatr wykręciwszy się na północno- 
eachodni, sprowadza nam deszcze z śniegiem.

Dowiadujemy się z tutejszej Gazety niemie
ckiej , ze od 16. b. m. otworzony został nowy 
snost na S a n i e  pod P r z e m y ś l e m ,  i tym 
sposobem na głównym trakcie pocztowym i 
handlowym ułatwioną została komuniltacyja, 
która od czterech miesięcy w tern miejscu na 
promach odbywać się musiała. Nowy ten most 
lubo tymczasowy tylko, jest przecie tak mo
cno zbudowany, iź będzie mógł długo służyć. 
Stary m ost, tegoroczną powodzią lipcową ze
rwany, miał 80 sążni długości i trwał lat 66.

Zasłużony nasz K o r z e n i o w s k i  napisał no
wą trajedyję w 5 aktach, wierszem nierymo- 
wym, pod nazwą: Aniela. Sztuka ta jak do
nosi Kuryjer warszawski, ma być wkrótce 
przedstawiona w wielkim teatrze w W a r 
s z a w i e .

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(_Z  koretpondcncyi prywatnej).

Ze  Lwowa, dnia 27. listopada. Od niejakie
go czasu handlarze obwodów zachodnich za
kupują tu zboże wszelkiego ziarna, w skutek 
czego cena niektórych gatunków poszła w gó
rę ; i na okowitę dopytują się z W ęgier, ale 
pomimo szczupłych zapasów tego trunku , ce
na onego nie podnosi się. Za korzec pszenicy 
płacą po 5 zr. 48 .kr,, do 6 zr., żyta 4 zr. 48 
kr. do 5 zr., jęczmienia 3 zr. 36 kr. do 4 zr., 
hreczki 3 zr. 40 kr. do 4 zr. mon. konw. —  
Tem i dniami sprzedano nieznaczne partyje 
oko witej po 30 do 31 kr. m. k. garniec.

Z  Odessy, dnia iO . listopada. Ceny zboża i 
fracht od przewozu morskiego, ciągle drożeją, 
powszechny bowiem jest pośpiech w zadosyć- 
uczynieniu obsjtalunkom z A ng lii, Belgii i 'z 
portów Morza Śródziemnego, przed nastaniem 
zimy. Mamy tu jeszcze w zapasie do 700,000 
czetwert’ pszenicy miękkiej i 40,000 czetwert’ 
pszenicy twardej ; innych gatunków zboża nie 
w iele u nas znajdzie. Czetwert’ pszenicy mięk
kiej stoi teraz na 5 rubl. 42 kop. do 6 rubli 
57 kop., pszenicy twardej na 4 rub. 85 kop. 
do 5 rub. 71 kop., żyta 3 rub. 57 kop. do 3 
rubli 71 kop. srebr.

Ktjwy wy u lazck  w  wiatrakacb.
Przy dość wysokiej cenie miewa w Galicyi, 

w porównaniu z ceną zboża, należałoby nam 
ciągle dążyć do poprawienia młynów i. najod

powiedniejszego użycia sił natury, aby móde 
pierwsze potrzeby życia ile możności tanio opę
dzić. Z pomiędzy sił do poruszania młynów 
używanych, siłę wiatru mamy wszędzie da
remnie , a przecież tak mało je j w naszym 
kraju używamy: pochodzi to z braku dobrego
urządzenia maszyueryj do tego celu służących. 
Holenderskie m łyny, jeżeliby miały być do
skonale zbudowane, są zbyt kosztowne; nasze 
zaś zwyczajne w kraju wiatraki nie odpowia
dają dobrze celowi. Dla tych, którzyby w tej 
mierze postępować chcieli, nieobojętną zape
wne będzie wiadomość ( umieszczona w W ie
ner Zeituny z dnia 21go b. m .) ,  iż  J ó z e f  
D a n i n g e r  w Markgrafneusiedl ( Marchfeldzie 
w Austryi Dolnej )  wynalazł nowe urządzenie 
skrzydeł wiatrakowych, i  model onego posiał 
na ostatnią wystawę przemysłowości w W ie
dniu. Wiatrak tegoż D a n i n g e r a  z tern no- 
Wem urządzeniem o ośmiu skrzydłach, jest 
już od kilku tygodni w ruchu, i odpowiada 
wszelkim oczekiwaniom co do siły poruszają
cej , trwałości budowy i łatwości ruchu. Przy 
średnim wietrze miele ten wiatrak 7 korcy w 
przeciągu 24 godzin , a całkowity koszt jego 
nie wynosi więcej jak 1200 zr. m k. —  Gdy 
tedy przez ten wynalazek zrobiono ważny po
stęp w łatwem , tauiem i celowi odpowiednem 
użyciu siły wiatru, mamy sobie za obowiązek 
zwrócić nań uwagę ziomków.

I¥8effi»w©«tny sposóh wyleczenia 
b w&cietiliZEiy*

Pismo Preussische Handtunys-Zeiluny z dnia 
20. b. m. zawiera następującą wiadomość: Le
karz B e n j a m i n  l l o wa t s  w Ziemi Siedmio
grodzkiej , posiądą tajemnicę wyleczenia ludzi 
lub zwierząt z wścieklizny. Rząd ę. k. Anstry- 
jacki po wypróbowaniu tegoż środka, nabył tę 
tajemnicę od tegoż lekarza, aby ją do powsze
chnej podać wiadomości. Oto jest opis tak sa
mego środka, jak i sposobu użycia go :

Półtora łuta wiedeńskiego £6 (Juentcheń) ko
rzenia rośliny T r o j e ś ć  z w y c i ę ż y j a d  zwa
nej £Asclepias Vincetoxicum, Schwalbenwurz}*)

K l u k  w  swoim dykcyjonarsu roślinnym tak opisuje 
tę roślinę: „M a liście jajowo-okrągłe, z  bródką 
od pnia zaostrzone, parami'siejące. P ięt prosty, 
około łokcia wysoki, u wierzchołka bardzo cien
ki. Korzefi trwały, włosicnkowy, kwiaty białe 
w  okółkach , które częstokroć powtórzone okółki 
z  siebie wypuszczają. Bośnie na miejscach gru
bo - piaszczystych , znajdowałem ją  w  zaroślach 
nad Bugiem. Kwiaty nie mają zapachu, liście są 
nieco słone; korzeń ma i  smak i zapach obrzydli
w y , jest ostry' i gorżki, Przyp. Gaz. Lwów.
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pól łuta £2 Quentchen~) hory z Krzewu gatun- napadu wścieklizny dostało, to wtedy daje się 
ku g ł  o gu Crataegus tormmalis3 Elsebeere zwa- to lekarstwo w tyle dni, ile od ukąszenia do 
neg( ) ,  którąto korę z młodszych gałązek się wybuchu wścieklizny upłynęło. Tak np. je ź li 
obiera, nareszcie część wewnętrzną czyli jądro mój pies od innego psa pokąsany, wściekł się 
z dziewięciu główek c z o s n k u ,  włożyć razem w 7 dni, a mnie dzisiaj ukąsił, powinienem 
w garnek trzymający półtorej kwaterki ('/ u Wie- brać to lekarstwo także w 7 dni po ukąszeniu. 
ner Muas) i dopełnić go wodą czystą. Tak ma A le ze czas ten najczęściej nie jest wjadomy, 
stać przez dwanaście godzin, aby się moczyło, I i o w a t s  zwykł dawać to lekarstwo dziewiąte- 
poczem oblepia się nakrywę garnka, przysta- go dnia po ukąszeniu. Jednak, jeźliby sknle- 
wia go na płycie kamiennej do ognia, a po czony człowiek był niespokojny lub nie dobrze 
pierwszem zawrzeniu, trzeba to jeszcze na się czuł, trzeba dać mu to lekarstwo trzecie- 
równym niezbyt mocnym ogniu przez całą go- go juz dnia po ukąszeniu, a polem powtórzyć 
dz ię gotować, bacząc także na to , aby para toż samo w sześć dni później , tak, aby dru- 
nie podniosła pokrywy i płyn nie wykipiał, gie danie lekarstwa przypadło dziewiątego dnia 
Nareszcie odstawia sie dekokt od ognia i do- po ukąszeniu. Zresztą l l o w a l s  z swego dłu- 
pólii ciepły przecedza, i choremu letnio je - go-Jetniego doświadczenia utrzymuje, że nie 
szcze zażywać daje. Ten dekokt zawsze tylko potrzeba brać lekarstwa przed pojawieniem się 
na jeden dzień służyć może, i codziennie świe- oznaltów zbliżającego się napadu wścieklizny.: 
io  robiony być musi. Zbierając korzeń tro- w tym właśnie czasie wzięte lekarstwo skut- 
jeścia i korę głogu , nie należy porzucać je  na kuje najpewniej , i dlategoto tenże lekarz zwy- 
z iem ie, lecz po zebraniu zaraz na wyższem kle tylko w tym czasie je  daje. —  Środek ten 
miejscu kłaść. sprawia najczęściej nudności, a niektórym o-

Sposób użycia tego środka jest następujący: sobom, zwłaszcza dzieciom nawet i wymioty.
Dorosłemu mężczyźnie daje się-.tego dekoktu Na to nie ma co bardzo zważać, aby tylko 
p ięć wielkich łyżek stołowych na raz , dzie- lekarstwo nie wyszło wymiotami. Trochę m ię
ciom zaś stosownie do wieku, trzy do pólto- ha uspokaja zbyt mocne wymioty, 
rej łyżki stołowej. Zwykle tylko raz na dzień Uwa g a .  Na ranę od ukąszenia mniej zwa- 
bierze się to lekarstwo, to jest rano, na czczo, ża I i o w a t s ;  ma on to za dobre, ale nie za 

. Należy więc dekokt ten zacząć przysposabiać koniecznie potrzebne, aby tę ranę w ropieniu 
W dniu poprzedzającym z wieczora o godzinie utrzymywać lub ją wypalić. U największej 
5tej lub 6tej, gdyż ingredyjencyje muszą mo- liczby osób, które wyleczył, rana była już za- 
knąć w wodzie przez 12 godzin, a przeszło gojona. —  Sposób ten leczenia ma I ł o w a t s  
godzinę być na ogniu. I io w a ts  zadaje to le- z tradycyi od swoich przodków, którzy go 
karstwo na żądanie także i dwa razy nadzień, z Tarlaryi powzięli. Używał on zawsze tego 
to jest ż rana i wieczór, atoli w takim razie spo«obu z niezawodnym skutkiem i posiada 
zmniejsza na wieczór dozys o jeduę łyżkę, mnogą liczbę świadectw w tej m ierze, a m ię- 
Zresztą uważa on to dawanie dwa razy na dzy innemi i to , ze wyleczył sześciu ludzi, 
dzień za zbyteczne,  ̂Jeźli jest wiadomo, wktó- u których wścieklizna już wybuchła, i których 
rym dniu zw ierzę, które człowieka ukąsiło, skrępowanych do niego przywieziono. Ci lu- 
samo od innego wściekłego zwierza pokąsane, dzie żyją jeszcze i mogą o prawdzie zaświad-
' j i . - ,  . . r  ,  ,  ! ■ „  ,  ,  . .  _ czvć. —  Ja sam doświadczałem tego środka*3 W  dykcyjonarzu roślinnym K l uka  me masz tego , . , , , . 7 , ,

gatunku g ł o g u ,  —  z  innego więc źródła podaje- na bardzo w ie lu  osobacn z najpoządanszym  
my tu opis tej rośliny: „M a ena liście serduszko- sk u tk iem , i ani razu  n ie  dozna łem  zawodu ; 
w e , wsiedm ząbków, z  doluemi bródkami rez- to jednak  wyznać m u sze , iż  n ie  m ia łem  do- 
pjerzonemi. Bośnie w  lasach dziko jako krzak, , a(J sposobności próbow ać go na tak ich  lu - 
albotez w  dobrym gruncie tako rosłe drzewo i , . , ° i i .
dochodzące 6 do 8 sążni wysokości. I.iścic po- i z , a c h - u których  w ściek lizna  ju z  w ybuchła, 
dolnie są do liści klonu, mają do k cali długości Lecząc  ch o rego , staram  sie o to , aby rano 
a do 3 cali szerokości. Krzew ten kwitnie w  ma- p rze z  sześć tygodni w  rop ien iu  u trzym yw ać, 
ju , a kwiaty jego wyrastają z  końców gałązek j pow yższy środek 3go, 9go i 12go dnia
w  wielkie kupki1- Kolor owoc* czyli jagód jest ukąszeniu. —  I  ź  w ierze  la w yleczą  s ie  tym
brunatno-czerwony, białemi punktami nakraptany: i . j  ■ *
jagody mają mieć po 2 do 4 ziarn nasiennych.4* sam ym  środkiem  niezaw.odnie.
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